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sporz~1dzona w związku z postępowaniem doktorskim w trybie eksternistycznym 

wszczętym w dniu 13 kwietnia 2023 roku wnioskiem o wyznaczenie promotora 

na mocy art. 189 ustawy z dnia 20 lipca 2018 r. Prawo o szkolnictwie wyższym 

1 nauce. 

Temat: Romanze I (1838) oraz Romanze li (1845) Giuseppe Verdiego jako 

genialny przykład jedności słowa i muzyki. Wyzwania związane z interpretacj ~J 

kameralnej formy wokalnej. 

Podsta ,va prawna reccnzj i: 

Rac.la Dyscypliny Artystycznej 5 1 O. I. I 02(2)2023 w naw1 ąza111u do Uchwały Senalll Akademii 

Muzycznej im. S tani s ł awa Moniuszki w Gda11sku 94/2023 z dnia 22 maja 2023 rok u na podstawie 

art. 190 ust.2 ustawy z dnia 20 lipca 20 18 r. Prawo o szkolnictwie wyższym i nauce (Dz.U. z 202 1 r. 

poz. 478 z póżn. 7.111 .) powierzy ł a pi szącemu le s łowa rolę recenzenta ro7.prawy doktorskie.i 

-..,· poslypowaniu dok torskim Pana mgra Lianga Yu. 

Recenzja powsta ł a na podstawie: 

- przesianej dokumentacji. która zgodnie z art. 187 ust. 3 i 4 ustawy stano,,·i c.17.ielo anystyu.nc 

opatrzone opisem w języku polskim i w języku angielskim 

- pisma spo rządzonego przez Przewodnicz,1cego Rady Dyscypli ny Artystycznej pro !'. dra hab. 

Przemys ł awa Stan i s ławskiego 
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Recenzja 

Temat pracy brzmi: Romanze I (1838) oraz Romanze li (1845) Giuseppe 

Verdiego jako genialny przykład jedności słowa i muzyki. Wyzwania związane 

z interpretacją kameralnej formy wokalnej. 

Promotorern rozprawy doktorskiej jest ks. dr hab. Robert Kaczorowski . autorern rngr Liang Yu 

(baryton) 

Po wn ikliwyrn zapoznani u się z treśch1 pracy pragnę podzie l ić się kilkoma z 1110.1e.1 strony 

istotnymi spostrze7.eniami. Zał ożen ia konstrukcji pracy z teoretycznego punktu widzenia s'-! 

prawidłowe. Zawiera bowiern vvprowadzenie, trzy rozdziały. zako11ezen ie . bibliogralię. st reszczenie 

oraz wymaganą wersję anglojęzyczną. We vvprowadzeniu Autor uzasadnia wybór i okoliczności 

podjętego przez siebie tematu : Postanowiono. że kompozytorem tym b<;dzie Giuse/Jpe Verdi 

(/8 /J - /l)()/J i jego wyjq1kmre. choć- może pozostojqce l i' cieniu 1-rielkich opei: JJ m111w1:::,i1I'. 

W innyrn rniejscu czytan,y: Utwory le zajmujq ważne miejsce w dorobku kom1wzylorn. Tirnrzc,1cje. 

Verdi wywar/ islolny wpływ na dolszy rozw<Jj tego golunku we Włoszech. 

Rozdzia ł pierwszy przedstawia portret biograliczny Giuseppe Verd iego, najważniejsze !'akty z życ ia 

kornpozytora oraz propedeutyczne wiadomości na ternat stylistyki orn awianych rornanzóvv·. 

Rozdział drugi dotyczy analizy Romanzów zeszyt I (1838 r.). Rozdział trzeci dotyczy analizy 

Rornanzów zeszyt 11 ( 1845 r.) . Autor pracy pisze: vV każdym z nich zos/anie 01111i1rio11\' tekst 

/iJerncki wworu. jego h11c/01va. niekl<>re zjawiska harmoniczne, relocje zachodzące 111ied:::y glose/11 

H'okalnym u /Jurtiq.fi>rtepianu. wyzwanio zwiqzane ze wspólpracq z pianistq oraz niekt1>re 1r_1·z1rc111ia 

interpretacyjne. Zako11czenie zawiera dość istotne wnioski na temat przedstawionych kompozycji : 

.. . nad ktr>1ymi Verdi prncowal przez dużq c:z<;.vĆ' swojej korie1y I choć· nie s/1-rnrzyl ich 11 ·il!le. to 

nie/I/al każda z nich jest swoislq „perelkq „ o dużych walurnc:h arlyslyc:znyc:h. Bibliogralia za\\arta 

w spisie i lościowo wydaje s ię być wystarczająca, niemniej dla czytającego prace; spra,via "rażenie. 

że niewicie z niej autor potrafił skorzystać. 

Zauważa l nym błędem jest stosowanie ko lokwializmu typu: lekst 11: języku wioski/// ,vyglqda 

nust(!pujqco. Taka lorma jest dopuszczalna w mowie potocznej. Rzecz s ię ma zupe ł nie inaczej 

vv publikacjach. Styl naukowy rządzi sic; swoją log i ką. Tu przestrzega się /.asad prcc:/ii j~/.yb 

nauki, w tym v.rypaclku dyscypliny. B ł ąd tego typu występuje na stronach nr: 12. 27. 41. 49. 58. 67. 

77. 85. 93. W pracy pojaw iają się literówki na stronach: 7. 9, 57. 60, 67. 89. błędy dotyczące zasad 
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pisowni polskiej. Chodzi o spójnik .. oraz ... przed który111 nie s1awia111y przec inka . Uwc1g.a dotyGy 

str nr 6. Z 111o_jego punktu widzenia jako recenzenta pracy obcokrajowca sq to t7.eczy mctlu is1u111e. 

Odnoszc; sic; do jej Autora z duży111 uznanie111 w kwestii poprawnej polszczyzny _jakq napisana jest 

owa praca. Powyższe uwagi odbieram jako niedopatrzenia czy tez drobne n iedoci,)gn ięcia. 

0111awiana praca jest świadectwe111 lascynac_j i zbioram i ro111anzów. to także praca ,,v _j ak i 111ś sensie 

z 1.akresu historii muzyki. Może spe łn iać poważną rolę w inicjowani u dyskusji. 11107.e b~·ć 

natchnicniern w poszukiwaniu wartościowego repertuaru . Inspiracje tcrnatycznc i lixmalnc " ·iers;,~

poszczególnych utworów Giuseppe Verdiego mają swe źródł o w poezji twóro.ej rozma itych 

postac i: .lacopo Vittorel li . To111maso Bianchi. Carlo Angiol ini, .I.W. von Goethe. Luigi Balcstra. 

Andrea Maffei. Manfredo Maggioni, Fclice Romani. Wg łębiając s ię w poeZ:it; owyc h t\\·ó1u'l\\ 

zarówno czytelnik. s ł uchacz _jak i wykonawca pozostaje nieustannie 1..v kręgu naj lepszej inspiracji -

pi c;kne_j od wieków poez,ji oraz _jej n ieodłqcznej ko111entatorki - sztu ki ko111pozycj i. sztuki ich 

u111uzycznicn ia _jak ie.i 1,v tym wy padku dokonał Giuseppe Fortunino f-ranccsco Verdi - ,,·loski 

ko111pozy tor ro111antyczny . .Jeden z najwybitniejszych twórców w dziejach ludzkości . 

Tekst pracy został przedstawiony przystępn ie . wskutek nagromadzone.i wiedzy i posiadanych 

ko111pe1encji Autora. Poszerza wiedzę czytelnika o historyczną literaturę wokalną. a przy tym _jakże 

,-vanościową . Treść pracy wzbogacona została o literaturc; obcojęzyczną. Stanowi swojego rodzaju 

po111oc naukową dla osób związanych z profesjonalną sztuką śpiewu. pedagogów oraz studcnLÓ\\. 

Powinna zna leść uznanie odbiorców a także stać s ię i n spiracją dla tych którzy zajm ują sic; praecJ nad 

g łosem . 

u ,,·agi i spost rzeżenia dotyczące za łączonego dzieła artystycznego. 

Dzieło artystyczne: Romanzc I ( 1838) oraz Romanze 11 ( 1845) C iuscppc Ycn.1 i ego jako 

gen ial ny przykład jedności s łowa i muzy ki. Wyzwania zwi,)zane z intcrprctacj,J kamcntlnc_j 

formy woka lnej. 

Sesle Romanze I ( I 838) 

I. Non 1·accostar alrurna 4·02 

2. More. Eli sa. Io stanco poeta 2' 15 

3. In so litaria stanza 3'38 

4. Nelrorror di nolle oscura 2·53 

5. Perduta ho la pace 4 · 11 
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6. Deh. pietoso. oh Addolora ta 4 · IO 

Ses/e N.0111wEe li ( 1845) 

7. li tramonto 2·57 

8. La zingara 2·37 

9. Ad una stella 3 ·21 

I O. Lo spazzacamino 3 ·02 

11. li mistero 4·04 

12. Brindisi 2·32 

Wykonawcy: 

Liang Yu - baryton 

Anna Miko lon - fo rtepian 

Sestc Romanzc ( 1838 r.) 

J •. 
I. ,, on t'accostar all'urna" 

chwilami brak konsekwencji w zachowaniu dyscypliny rytm ic7.ncj 

co wpływa niekorzystnie na zachwianą korespondencję so li sty z part ią fortepianu. Tym bardziej. 

że sam Autor pracy na str. 20 pisze: /!Vykonawca musi tu zwrócić· szczeg<,lnq 11\rngr no 111111· 

:: kmeką. 

1. 42. 44. 45 s łyszalne manieryczne i ma ło stylowe podjazdy. Co prawda Autor na str. -F) 

wspomina: Dominocja ortystycznego H1y raz11 mad rygore111 formolny111 jesl typm l'q cechq estetyki 

mmant_r ::11111 ale to nie oznacza. że wolno nam zni ekszta łcać szk ie let kompozycj i i udowadniać za 

wszcl kq ceny. i.e _jesteśmy w tym lepsi od samego twórcy danego dz ie ł a. Nic marnv do tcgu 

prawa! 

Śp iewaka charakte ryzuje zrozumiały przekaz tekstu oraz dobrze zróżnicowane ,, vrazo" o 

poszczególne częśc i zgodne z budową malej fo rmy aba 
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2. ,,More, Elisa, Io stanco poeta" 

- 1.5 niezrozumiale i nieczytelne stają s ię manieryczne podjazdy oraz rozdrobnienie \\·artośc i na 

tekście 

- t.22j.w. 

1. 3 7 .. ciel„ na dźwięku g I wybrzmiałoby i.decydowanie lepiej i przekonuj ,ico na tym etapie 

umiej c; tnośc i i możl i wośc i technicznych Doktoranta. Skok kwinty w górę na cl2 brzrni na 

ni eko rzyść śp iewaka. tym bardziej z zachowaniem prawidlovvego morendo gdzie d;i.\, i½=k 

wyraźnie traci swo_jq pozycję i al ikwoty. 

3. ,,In solitaria stanza" 

- I. 2 zła dyscyplina rytmiczna 

- t.4-5 j.w. 

- I. 8 kolejny raz s ł ysza lne manieryczne podjazdy 

- I. I O rnan ierycznc pocljazcly z niezrozumiałym rozdrobnieniem rytmicznym 

- I. n brak prawi dłowej real izacj i zapisu rytmicznego 

J.. 1' 

- I. 25 manieryczne podjazdy 

- I. 29 zaburzony rytm 

- 1. 33j .w. 

Ry tm jest istotny dla kompozytora. gdyż w podanych frazach raz stosuje 

11111ym razcrn 

J. 

J •. (to nie jest be7. znaczeni;1). W przypadku 

so li sty nic zwraca on ni ema l że za każdym razem uwagi na tak ważne elementy kompozycji . 

-L „Ncll 'orror <li nottc oscura" 

a str. 36 czytamy: ... nale::_v z11·r<1cić· szczegr1/nq 111,·ag(f na skoorc~)'J10111w1ie parlii 1rnka/11ej:: 1umi1_1 

uko1111Jonia111en111. Wej.frie parlii 111okalnej musi hyć bardzo dokładne i precy::yjne. IV pr::echrn_1·111 

11y/Htclk11 11111zyku 11/roci 11iez!J1(dnq poloczyslo.(,i:. Trudno mi s ię z tym zgodzić. gdyż zauwa7.am od 

samego pocz,)lku duży rozdźwięk mic;dzy teori ą prze laną na papier a praktykc) wykonawczq. 

- t. 5. IO. 31 brnk dyscypl iny rytmicznej zawsze na trzec ią mian; tj : 
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- t. 34 con dolcezza nie kontrastuje w 111oi111 odbiorze z frag111ente111 con fiJ1·::a od t. 38 i'.arównn 

poci względem clynamiczny111 i barwowy111. Ponadto zaznaczone przez kompozytora akcenty nc1 

każdej sylabie po,-vtarzancgo tekstu MC1laderra Io memoria I Di co/ei che Io 1rwli nic sq przo.c 

111nie słyszane _jako nuty akcentowane na każdą sy labę. 

Słuchacz oczekuje w tym momencie dobitności czy też różnorodnośc i ,,v podaniu kilka razy 

po\vtórzonego tekstu. Na przestrzeni tychże taktów w interpretacji Doktoranta przechodzi on 

niezauważony co ty111 bardziej kłóci s i ę z analizą teoretyczną autora pracy. która bmd;,.o z,,,-raec1 

uwagę na te niuanse wykonawcze. Na str. 41 czytamy: ... pod konie pie.vni 1-1· ry111 il)podku 11· 1ukcit' 

3-1. melodia u/ego szeregowi pow1órzd1, które tnvąjq aż do tak11.1 53. Teks! reC1!izo1rn11v 1r /_l'III 

oclcinku Io MC1loc/e!IC1 Io 111e111orio I Di co/ei che Io Irae/i! Mo 011 charakterjokh1• pod\'11111n1rnjącegu. 

::m11ykajqcego weslchnienia. S);/oba Lo u/ego przedłużeniu (znok fermaty). Wscieklo.{i· pnd111in111 

li1yc11ego osiqga swoje apogeum na słowie 'fradi (,, zdrodo '). po czym ulega oslohieniu. 

5. ,,Pen.Juta ho la pace" 

8rak konsekwe ncji w realizowaniu zapisu rytmicznego. Wykonawca nie odrói.nia 

117.ydzicstodwó_jek od szesnastek. Przykładem powyższyc h słów _jest n iewłaśc i wy sposób 

reali zacji zap isu wa rtości w taktach: 4-7 , 12-14, 16-17, 23-24. 33-36, 39-40. -+3-44. 51-52. 55-56. 

73-74. 79-80. 83-84. 87-88. 

- t.93 brak praktycznej realizacji oznaczen ia dynam icznego p 

na str. 44 clokonuj ,ic analizy teoretycznej Doktorant pi sze, że \V t.15 po_jaw·iają si<; akcenty. ;\le 

tylko pisze. lecz ich nie realizuje! 

- t.40-42 oraz t.44-4 7 brak real izac_j i oznacze11 dyna111icznych cresc. 

6. ,,Och, pietoso, oh Addo lorata" 

- Na_jbarclz ie_j zrozumiały i czytelny sposób wykonan ia utworu z tego zbio ru . Bez udziwnie1i. 

zbędnych podjazdów. z zachowaniem właśc i wej dyscypliny rytmicznej. Wykonawca uwzgll:'dnia 

oznaczenia typu: con possione. con espress„ mosso. cresc. sempre„ piu /e1110. rn/1 ... el c. 

- Rcali zu,i c/C w taki sposób zapis partytury, uw7.g lęclniając wszelkie pierwiastki ern lazy danego 

utworu śp i ewak staje się prawdziwy w odbiorze i przekonujący w swoich prze111yś l eniac h. 

Szkoda .. że nie odn iós ł się w sposób podobny do pięciu wcześniej wykonywanych po;,.yc.1 1 

zarejestrowanego dzie ła artystycznego. 
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Seste Romanzc ( 1845 r.) 

I. ,,li tramonto" 

- problemy rytmiczne z prawidłowym wykonaniem grupy szesnastkowej 

- mgr Liang Yu składając oświadczenie dnia 3 kwietn ia 2023 roku. i ż przygotował samodzie lnie 

opis pracy doktorskiej , korzysta ł _jedynie z pomocy merytorycznej promotora dr hab. Roberta 

Kaczorowsk iego. Zatem rea l izując partytury przedstawionego dzie ł a artystycznego powinna mu 

być dobrze znana rola lortepianu. Tymczasem Doktorant nie zauważa na str. I brak poprnwnc_j 

rea lizacji artykulacji przez pi anistkę. Tak s ię dzieje w taktach 1-9 i analogicznie w taktach 22-26. 

2. ,,La zingara" 

- trudno jest mi s i ę zgodzić z osobą Doktoranta, który w odniesieniu do pieśni .. Lo :::.ingoru „ na 

st r.67 pisze. ż.e pod względem formalnym zastosowano \ V niej elementy allegra sonatO\·\·cgo: 

ekspozycj i. przetworzenia i repryzy. Tymczasem jest to typowa budowa ma ł e.i lormy aba·. Skuro 

pisze Pan. że od taktu 18-51 jest już przetworzenie zatem gdzie na przestrzeni taktó\\ 1-1 8 drug i 

temat \N tonacji pokrewnej. bardziej stonowany melodyjnie? Nie do ko11ca jestem pewny. czy 

Doktorant wie na czym polega istota dualizmu tematycznego. 

W każdym opisie problernóvv wykonawczo - technicznych powoł uje s i ę autor pracy na i'.m ,an, 

dynamiczne, jak ie stosuje kompozytor w zapisie partytury. Osob i ście mam prnbkmy 

z wyslyszeniem praktycznego sposobu reali zacji zmian płaszczyzn dynamicznych w \.vykonan iu 

Doktoranta. 

Wczytując s ię w treść analizy każdej p ieśn i z osobna nasuwa.1 ą s ię sugesti e. że zauważonl.": 

problemy maja maje) charakter bardzo ogólnikowy, czysto teoretyczny zupeł nie oclernc111y ud 

prak tyki wykonawczej. Brak mi głębszych przemyśle,, w jaki sposób Artysta pokony"·cil 

poszczególne problemy. jakimi pośrednimi metodami dochodził do celu. co sprawi ało Mu 

wic;ksze t rudnośc i a co nie by ło dla Niego problematyczne? W jaki sposób dążył do dojrzalej 

\\·ypowicdzi artystycznej. czy ten stan rzeczy jest dla Niego satysfakcjonujący. czy osi,1gnql 

zamierzony cel? Trudno też pom i nąć problem analizy partytur z teoretycznego punktu wicli'.enia. 

gdy tonacje nie odpowiadają te rn u co jest zarejestrowane na cyfrowym nośniku . Doktorant 

analizuje partytury nie dotyczące jego tessitury. czyżby pianistka Anna Mikolon gra ł a ws7.ystk ic 

pieśni na nagran iach metodą .• ze sluchu'··7 Trudno mi zrozumieć dlaczego do pracy nie zosta ł y 

dołączone partytury w tonacjach wykonywanych przez Lianga Yu?')? 
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3. ,,Ad una stclla" 

- t.3 niepotrzebne manieryzmy, podjazdy. 

- t. 7 .i.\,\·. 

- t.12 n iezrozum ia ła part ia fortep ianu: tam nie ma żadnych pauz 

- t.26 wyraźny brak real izacji zapisu nutowego w glosie solowym 

- Rztcz s ię ma analogiczn ie w t. 28 

- Na przestrzen i taktów 33-34 brak mi cresc. na powtarzanym dźwi ęk u .. es .. (wg partytury. gdyż 

\V nagraniu s łyszymy cz oktawy dwukreślnej ) 

- t.3 7 manieryzmy. podjazdy 

- t.4 1 efekciarstwo. man ieryzmy. podjazdy 

- t.43-45 brak rea lizacj i c:resc:. 

W tej p ieśn i szczególnie s łyszalna jest z ła pozycja głosu , co ma istotny wpływ m.in na intonacj~ 

4. "Lo spazzacamino" 

Oznaczenie tempa utworu to Allegro brillante. Doktorant na str. 87 pisze : spos<Jh w_l'ko11011io 

brillante ( .. błyskotliwie"). Tymczasem s łyszalne jest tempo co naj wyżej Moderctto. a charakter 

akom pan iamentu wskazuje od samego poczqtku żywe, ruch li we tempo. Polecam posłuchać kilku 

nagra11 w wykonan iu: Rockwella Blake'a, czy Anny Moffo. 

t.26 nie ma skoku inte rwa łowego oktawy a ponadto nie występuje niepraw id ł owy sposób 

wykonan ia trylu. Ten b łąd powtarza s i ę za każdym razern w utworze na przestrzeni taktó,\: 

59-62 oraz 92-95 

Proszę odn i eść się do n iezrozumia ł ej przeze mnie t reśc i tekst u swojego autorstwa. jaki i'.amicsi'.C/.a 

Pan na st r. 87. Dotyczy on reali zacj i pieśni .. Lo spazzacamino"". gdzie czytamy: nie 11ule:':_1· dl,1::n·· do 

zhyt przejrzystej i precyzyjnej artykulacji każdego słowa. Tymczasem w pieśniach czy romanzach 

imperatywem jest słowo. Czyżby powsta ł a nowa teoria. o której hi storia wokali styki czegoś nic wie 

bi.Jdź umknę ło jej uwadze??? W tym momencie warto wspomn ieć o zupełnym b raku 

jak ichkolwiek wiadomośc i na temat przykładu jedności słowa i muzyk i. jak :;r csi'.tc) bri'.mi I\ tul 

Pana rozprawy. 

- na str. 88 czytarny : umieszczone na ko11cu zdonio Ah! di 111e chi sio JJiu lieto. I Sulla terrct dir 11011 

so 110/eży wkonoc con slancio. tj. z dużq silq. Tymczasem con slanciu oznacza .. z rozrnachem··. 

Natomiast z silq oznaczenie brzmi con.fórza. 
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- l\ia str. 89 czytamy 111 .i n:jest to ciqg11c_1c1· sil( o::: JJrzez ../ tok1_1 · lr11/ ::h11d(l\rum· ,w u d1rnkrevlnrn1 

Nustęf)ujqcy potem przehieg gamowy ko11czy sif na dźwięku h dwukre.vlnym. Pieś 1i. którq pnddc1_iL' 

Pan teore tycznej ana li zie _jest napisana w tonacj i A-dur, Doktorant zaś wykonuje j e.) w tonacji 

F-dur. Zate 111 nie 111oże być 111owy w opisie o a dwukreś lnym . To nie jest analiza muzyko logiu.nu 

dzi e ła tylko pod ką tem proble111ów wykonawczych i ich prak tycznej reali zacji . 

- Na str. 84 czytamy: 01nawiana kompozycja ma budowę wielkiej pie.vni 3 CZ<(-Ycirmej .. Trudno si~ 

z Pana teorią zgodzić, gdyż p ieś 1i ta nie posiada żadnych tak ich znamion. Wed ług Encyk lopedi i 

Muzyki ,,vielka p i eś1i 3 częściowa składa s ię z trzech części . z których każda część pos iada kilka 

ogniw o odmiennym charakterze. W tym wypadku nie mamy z czy111ś tak im do c7.ynienia. 

5. ,, Il mistcrn" 

Dużo nieczystości intonacyjnyc h. Doktorant odczytuje partytury bez większego zrozu111ieni a. Brak 

podsta,v w zakresie przed111iotu zasady 111uzyki . Obce są Kandydatowi oznaczenia dyna111 icznc. 

artyk ulacyjne. 

- t. 12- 13 brak rea lizacji oznaczenia dyna111 icznego decresc. 

- t.1 5- 18 brak rea lizacji JJJJ/J 

- t. 19-2 1 brak rea lizacj i oznaczenia cresc. 

Na st r. 95 czy tamy: melocliu zaczyna si<! od dźwifku I razkre.ś-/ne,!.!.O. Ty 111czase111 na nagran iu Ja 

s ł yszę tonacj ę d-moll. Rozpisywanie s ię teoretyczne. oderwane od rzeczywistości tworzy dla 

111 nie dysonans. 

6. ,,Brindisi" 

Kolejna p i eś 11 . której tonacja ni e zgadza s ię z ana lizc! teoretyczne.) w pracy. Pisze Pan o tessiturze tc_j 

pieśni z teoretycznego punktu widzenia, która znowu ma sic;: nijak do praktycznej real izacj i zap isu 

partytu ry. Po raz pierwszy i ostatni nad111ienia Pan o zwi ązku s łowa z 111uzyb1 w _jed nym zdani u 11<1 

str. l 0-L IJonadto czyta111y: 11111zvka pie.vni niesie pogodę i rado.fr:: przvpo111i11u 1rn/cu. u 11"':::e fe ,1 

walcem i 1veso/y111 zaproszeniem do WSfJ(J/nej zabawy i wznoszenia loas/u. Ty111czasem słyszal ne _j est 

bardzo powśc iąg liwe tempo i brak skocznego charakteru, o którym Doktorant wspomina roz111ija.i <)C 

się z praktyką wykonawczą. 

Po wysłuchan iu całośc i dzie ła artystycznego nasuwa s ię pytanie: czy Doktorant ma świadomość 

na czym polega zasadnicza różnica między romanzą a ari ą? Tym bardziej , że,, 1.ako1iucn iu na str. 

11 5 czytamy: 1-1yko11mvca musi więc pamiętać-. że romanza niejest pie.vniq. ani arie; opem1u,1. n·/ko 

oclrfh11_11111 gu11111kiem zwunym ariq da camera. l1l~yko1111jqc zolem mmanze p1111kte111 11 :1).(-ciu 
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powinien być· za1rsze tekst lileracki. I dupierojego polqczenie z 1-1:w·stwq muzyc:::nq::: ks::tolte111 linii 

111elocfH·::11ej i partii/ i11strn111e11w/11q /JOmoże 1r zmzw11ie11iujim11y 11111·111·11 i 11"sko::e 1r/w:ci11T .1;10.wih 

interpretucji. W ren .1posr1b muzyka t \l naturalny spo.1·<1b swnie si(! kome11tarze111 s/()1\'U i pr::_1·cmi 

si(! do wyclohycia ca/ej palely ekspresji zawartej w lek.frie poetyckim. 

Mimo kilku pO\,vyższych uwag, które povvinny znaleść s ię w pracy doktorsk iej sądzę . że utwory 

o których 1110,va w pracy są nagrane w sposób przystępny. Każdy z nich za11·icra sporu 1ada1i 

o różnym stopniu trud nośc i zarówno technicznych jak i muzycznyc h. Dostarczony materiał t>' ll1 

samym pokazuje nam na _jakie wartośc i na l eży kłaść nacisk w kształceni u młodych 11·okalist(111. 

Celem pracy _jest 7.atem propagowanie wartościowej literatu ry. Wszelkie metody pracy nad g łosem 

v,, tym róvvn i cż. doboru odpowiedniego repertuaru są z pewnością skuteczne. a le poci okiem 

wykwalilikowanych osób. iczego nie uczymy s ię raz na zawsze. zwlasze7.a "' za11\ldach 

twórczych. Tak ie podejście jest bardzo porZl:)dane i premiowane bez wzgl ędu na prol'es,i <; _j ak,) 

wykonujemy. Przynosi ona bezdyskusyjnie wiele korzyści. C i ąg le rozwijanie kompetencji 

zawodowych ułatwia każdemu z nas lepsze odnalezienie się w szybko zmien1a_1 ,1cc_j s1<; 

rzeczywi stości . która wymaga odpowiedniej dozy elastycznośc i i gotowości. 

W moim przekonaniu ana lizowany materi ał _jest szczególnie interesujący z punktu ,, idzcnia 

rozważa11 wokół wartośc i muzyki woka lnej. Każda przedstawiona aria da camera reprezentuje 

kanty l enę . Jest pokłosiem verd iowskiej twórczośc i i wizj i. która niezwykle t rafną ekstaz<) malarsko 

- muzycznq _jest nam bi iska i zrozum ia ła _jako śpiewakom . Proste w konstrukcj i archi tektonio.ne_j s,) 

wa rtośc iowe. sq swego rodzaju osiągnięciem w czasie okresu ich tworzenia. Obiektywna i naturalna 

interpretacja wiernie ukazująca zawarte intencje kompozytora, ni e należy do lat1,1•:,'ch zadaii 

i uwarunkowana _jest wieloma czynnikami. Jak pisze sama Zofia Lissa KC1żde pokulenie 11w /Jl'ln1·0 

dune dzieło i1wcej slvszeć·. /Jo_j111uwaĆ'. /Jrzeżywac: i inaczej wyko11ywC1Ć' .. . lntcrprctac_jc P,.111a Liang,1 

Yu są bardzo osobiste i to czy s i ę komuś podobają czy też nie stwarzają oka2:ie do dyskusji . 

W moim odczuciu S,) one trafne. 

Praci; przyjmuj-; i oceniam pozytywnie. 

Re 'cnzcnt 
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